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Wybói* ściślejszy 
okręgu Sambor-Grddek-

( Telegr „N. R e form y" .)

Sambor. W y b ó r ścisły , dokonany  w  o k ręgu  
m iejsk im  N r 26 (sam borsko-g ródeck im ) m iędzy 
drem  Ad. D o b o s z y ń s k i m  a  A lek san d rem  
hr. S k a r b k i e m  dał n a s tę p u ją c y  w y n ik : G ło­
sow ało w całym  okręgu  4958  w yborców ; dr 
D oboszyńsk i 2408, hr. S k a rb e k  2550 W y b ra n y  
posłem  Aleks. hr. Skarbek.

Sambor. W  Sam borze oddano głosów  2893; 
d r  D oboszyński 1367, hr. S k a rb ek  1526.

Grodek Jagielloński. O ddano tu  globów 2u65; 
d r  D oboszyński 1041, hr. S k a rb ek  1024.

Sambor. W  czasie  w yborów  u ja w n iła  się  
w p ro s t sza lo n a  a g i t a c y a  k s i ę ż y ,  k tó rz y  
p o u  h a s ł e m  a n t y s e m i t y z m u  r o z w i ­
n ę l i  a k c y ę  n a  r z e c z  h r .  S k a r b k a .  N aj- 
cłiai a k te ry s ty c z n ie jsz y  d la  te j agK acy i je s t  fak t, 
że po ogłoszen iu  w yn iku  w yborów  k s i ę ż a  
z a i n i c y o w a l i  p r o c e s y ę  d o  k o ś c i o ł a ,  
g d z ;e odśpiew ano sze reg  p ieśn i nabożnych .
*  _

W porównaniu z wyborem pierwszym dnia 30 
czerwca wczorajszy wybór ścisły przedstaw ia na­
stępujące różnice-

30 czerwca 6 lipca
Glosowało 4603 4958
Doboszyński 2141 2408
Skarbek 1227 2550
Ziemniak 1095 —
Kand. ruski 153 —

Głosowało 2801 2893
Doboszyński 1U93 1367
Skarbek 545 - 1526
Ziemniak 1035 __
Kand. ruski 128 —

Głosowało 1082 2065
Doboszyński 1048 1041
Skarbek 682 1024
Ziemniak 60 —
Kand. raski 7 —

Samborze:

W  Giódku:

Ogółem głosowało wczoraj przy wyborze ścisly-m 
355 wyborców więcej, niż w pierwszym dniu wy­
borów a to w G r ó d k u  263 w-ięcej, w S a m b o ­
r z e  92 więcej. Hr. S k a r b e k  zyskał w Gródku 
3 4 2 , w Samborze 981 głosów, dr D o b o s z y ń s k i  
zyskał w Samborze 274  głosów, natom iast w Gród­
ku otrzym ał wczoraj 7 głosów mniej, niż w pier­
wszym dniu wyborów t. j. 30 czerwca.

{Telefonem.)

Sambor, 6 lipca.
D e m o k ra c ja  naro d o w a p o k aza ła  rzeczyw iśc ie  

siłę , bo n ie  zna lazłszy  oparcia  w ludności, s z u k a ­
ła  go i zn a laz ła  u rządu . H r. S k a rb ek  zaw d zię ­
cza  sw ój w ybór ta k im  sam ym  p rak ty k o m  s ta ­
rościńsk im , ja k  ongi ś. p. W ojciech  D zieduszy- 
ck i. Z  545 głosów , k tó re  zdobył przed 6 dniam i 
w  Sam borze” w yrósł przez te  k ilk a  dni n a  1526. 
S k ąd  w zią ł te  g łosy?

W iadornera je s t, że bardzo ludne przedm ieście 
„N a D o ln e j"  n ie  dało mu głosów , a  p rzedm ie­
śc ie  „N a b re d n ie ;"  podzieliło się, że 200 ży ­
dów, k tó rzy  g łosow ali n a  Z iem niaka, n ie  p rze­
szło na s tro n ę  hr. S k a rb k a . T i k  sam o m e do ­
s ta ł  on g łosów  u k ra iń sk ich . W !ęc sk ą d  w ziął 
te  g łosy? Z ag a d k a , ale n ie  d la  S am bora.

II

w łoskiego

c e s a r z  p o t ę p i ł  o b s t r u k c y ę .  S u ste rsz ic  
i in n i posłow ie, należący  do o b s tru k c j i ,  tw ie r ­
dzą. że tę  n a g a n ę  cesa rza  m ogą sobie tłum a­
czyć ty lk o  n ied o sta teczn em  inform ow aniem  ce­
sa rz a  o s to su n k ach  p a rla m e n ta rn y c h .

„N. F r . F re sse "  tw ie rdz i, że S u ste rsz ic  ośw iad 
czył, iż  do tąd  n ie  uczyniono m u żadnego  w nio­
sk u  kom prom isow ego i że go tów  je s t  w ejść 
w rokow an ia . W  każdym  ra z ie  dziś można 
oznaczyć sytuacyę jako bardzo Dowaźną i k ry ­
tyczną.

T a k ż e  r o z b i ł y  s i ę  r o k o w a n i a  m i ę ­
d z y  S ł o w i e ń c a m i  i W ł o c h a m i  co do po­
rozum ien ia w sp raw ie  u n iw ersy te tu  
w T ry eśc ie .

R o k o w a n i a  z o b s t r u k c y o n i s t a m i  
trw a ły  do późnego w ieczora, je d n a k  n i e  p r z y ­
n i o s ł y  r e z u l t a t u .

W  obecnej chw ili sytuacya przedstawia się 
jako ba-dzo poważna, być może że dziś odbę 
dzie się ostatnie posiedzenie parlamentu, któ­
r y  zostałby potem odroczony.

„W . A llg . ż tg "  og łasza  rozm ow ę z członkiem  
prezydyum  K oła  polskiego, k tó ry  ośw iadczy ł: 
S y t u a c y a  j e s t  n a d z w y c z a j  p o w a ż p a .  
P rzec iw n icy  t ra k ta tó w  hand low ych  n ie  d a ią  się 
p rzekonać  żadnym i, choćby  n a jro zu m n ie jszy m i 
argum en tam i, tru d n o  w ięc spodziew ać się, ab y  
rokow anm  doprow adziły  do rez u lta tu . D e c y -  
z y a  m u s i  z a p a ś ć  w  p r z e c i ą g u  48 g o ­
d z i n .  Moźr.a się przygotow ać na bliskie ro z­
wiązanie Izby posłów.

K lub  D alm atyńców  og łasza , że n ie  b ierze 
w  o b s tru k c j i  udz ia łu  i życzy  sob ie  doprow a­
dzenia do sk u tk u  tr a k ta tó w  hand low ych .

{Telegr. „Nowej R e fo rm y 11).

Wiedeń, 7 lipca.
K oło po lsk ie n ie  ukończyło  n a  w czorajszem  

posiedzen iu  dysknsy i n ad  tra k ta ta m i haudlow e- 
mi. P osłow ie w łośc iańscy  p rzem aw ia li p rzeciw  
t ra k ta to m  i dom agali się  kom pensat. Szczególnie 
w ystępow ał z ludow ców  przeciw  tra k ta tu m  poseł 
S t a p i ń s l  i, k tó ry  ośw iadczy ł,że  jeżeli m negru - 
f," onozycy jne cofną sw e w n iosk i nag łe  i zan ie ­
c h a ją  opozyc ji, t o  l u d o w c y  o p o z y c y ę  p o d ­
t r z y m a j ą ,  a b y  p r z e s z k o d z i ć  u c h w a ­
l e n i u  t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h ,  j e ż e l i  
G a l i c y a  n i e  o t r z y m a  o d p o w i e d n i c h  
k o m p e n s a t .  L udow cy żą d a ją  r e a s u m c y i  
u c h w a ł y ,  p o w z i ę t e j  p r z e z  K o ł o  p o l ­
s k i e ,  podług  k tó re j K oło zasadniczo  ośw iadcza 
się za tra k ta ta m i i dom agali się  osobnego po­
sied zen ia  K oła  w te j sp raw ie . Koło n ad  sp raw ą  
tra k ta tó w  za stan o w i n a  osobnem  posiedzeniu.

P ow yższe z a jśc ia  w K ole po lskiem  w yw o­
ła ły  w  k u lo a iac h  p a rla m en tu  pogłoskę, ja k o b y  
ludow cy postan o w ili w y stąp ić  w p a ilam en c ie  
z  o b s tru k ey ą , czem u je d n a k  zaprzeczono . —  
W każdym  raz ie  stanowisko ludow ców  w yw o  
lało pogorszenie sytuacyi i u t r u d n i a  p o r o ­
z u m i e n i e .

Rusini przyłą czyli się w czoraj do obstruk­
c jo , zg łosili sze reg  w niosków  n ag ły ch  i o- 
ś w i a d c z y l i  g o t o w o ś ć  p r z y s t ą p i e n i a  
d o  U n i i .

Ł .om isya p a r la m e n ta rn a  K o ła  po lsk iego  od­
b y ła  w czura j n a ra d ę , w  k tó re j podniesiono, że 
z e  s t r o n y  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j  w y r a ­
ż o n o  ż y c z e n i e ,  a b y  K o ł o  p o d j ę ł o  i n- 
t e r w e n c y ę ,  celem  u su n ię c ia  tru d n o śc i nie- 
ty lk o  n a tu ry  ekonom icznej, a le  ta k ż e  i po li­
ty czn e j d la  u su n ięc ia  o b stru k cy i. R zeczyw iście 
w y n a l e z i e n i e  f  o r  m u ł k  i p o l  i t y  c z n e  j 
t w j r z y  o b e c n i e  n a j w i ę k s z ą  t r u a -  
n u ś ć ,  aluow iem  część ODOzycyi dom aga się 
ju ż  obeem e zm ian p o litycznych , ja k o  ceDy za 
odst p ienie od o b stru k cy i.

J a k _  „Ki resp . C en trum " donosi, to czą  się  ro ­
k o w an ia  dalej w  tym  k ie ru n k u , ab y  s tro n n ic tw a  
o b s tru k c y jn t sk łon ić  do zadow olen ia  się  zw ło­
k ą  do jesien i.

W k o łach  p a r la m en ta rn y ch  om aw iano w czo­
r a j  bardzo  żyw o o s t r e  w y r a z y ,  j a k i e m i

Z Hr.dy
(  Telefonem. )

Wiedeń. N a w czora jszem  posiedzen iu  Izby  
posłów  k o n ty n u o w an o  d y sk u sy ę  nad w nioskiem  
nag łym  pos. M etelk i. P rzem aw ia ł pos. G r a ­
f ę  n a u e r  i H u p k a ,  poczem  o b rady  p rze ­
rw ano.

Na koucu  posiedzen ia R u s i n i  z g ł o s i l i  
6 w n i o s k ó w  n a g ł y c h ,  m ianow icie: K ost. 
L ew ick i i tow . w  sp raw ie  zap ro w ad zen ia  po- 
w sze' hnego  row nego  p raw a  g ło so w an ia  do S e j­
m u; B udzynow sk i tow . w  sp raw ie  budow y 
d róg  w odnych w  G a licy i; E u g . L ew ick i i tow . 
w sp raw ie  u reg u lo w a n ia  k w esty j językow ych  
w  drodze u s ta w y  p ań s tw o w e j; E ug . L ew ick i 
w  sp raw ie  w yboru  k o m is ji  dla zb a d an ia  is tn ie ­
ją cy c h  w G aiicy i p rzep isów  u staw o w y ch ; Ko- 
le ssa  i tow . w  sp raw ie  ro zd z ia łu  g a lic y jsk ie j 
R ady sz k o ln e j k ra jo w e j n a  dw ie se itcye n a ro ­
dow e; w reszcie P e tru sze w icz  i tow . w sp raw ie  
w y k o n y w an ia  w ładzy  k a rn e j p rzez policyę.

In te rp e la c je  zg łosili: O leśn ick i i tow. w sp ra ­
w ie sp rzedaży  n iezuży tkow anych  uniform ów  
z pow odu zm iany  un ifo rn .o w an ia ; B udzynow ski 
w sp raw ie  tra k to w a n ia  ję z y k a  ru sk ieg o  przez 
g a licy jsk ie  w ładze sądow e, o raz  w sp raw ie  po 
lonizacyi ru sk ich  uczniów  g im nazyalnych  przez 
nauczycie li g im nazyuin  w B uczaczu

W yD ory do delegacyi.
Po połudn iu  odbyło się  osobne posiedzenie 

R a a y  p a ń s tw a  d la  w yboru  delegacy i.' Z  G alicy i 
w y b ra n i zo s ta li do delegacy  i G ł ą b i ń s k i , ,  
G e r m a n ,  S t a p i ń s k i ,  P  e t  e 1 e n  z, K o ­
z ł o w s k i  > Ż y g u l i ń s k i ;  z R usinów  C e- 
g l i ń s k ' ,  ja k o  zastępcy  S z a  j e r  i E u g . L e ­
w i c k i .

N astęp n e  posiedzen ie d zisia j o godzin ie 10 
przed południem .

O nietykalność postiską.
Wiedeń. D ziś funk ey o n o w ać będzie  po ra z  

p ierw szy  p a r la m e n ta rn a  k o m i s y a  n i e t y ­
k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j  j a k o  t r y b u n a ł ,  
celem  wy d an ia  w y io k u , czy w  w y p ad k u  a re sz ­
to w an ia  posła B e  e r a  n ie ty k a ln o ść  po se lsk a  
zo s ta ła  naruszoną. —  R o zp raw a  rozpoczn ie się  
o godz. 9 rano . J a k o  św iadków  zaw ezw ano  
dw óch kom isarzy  p o licy jn y ch  i k ilk u  policyan- 
tów.

t u  p e r s k i e g o ,  w ysto sow aną  d o  s e n a t o ­
r ó w  i p o s ł ó w  p a r l a m e n t u  a u s t r y a -  
c k i e g o .  O dezw a p rze d s taw ia  rozpaczliw e s to ­
su n k i w P e rsy i, z pow odu in te rw e n cy i A ng l i 
i R osy i, k tó re  rzekom o p rzyby ły , aby ra to w a ć  
k o n sty tn ey ę , a  w rzeczyw istości a b y  stłum ić  
ruch  rew o lucy jny . N ad to  zapow iada odezw a, że 
p r z y j d z i e  d o  s t r a s z n e g n r o z l e w u  
k r w i ,  j e ż e l i  m o c a r s t w a  n i e  w d a d z ą  
s i ę  w k w e s t y ę  p e r s k ą .  W reszcie podpi­
san i a p e l u j ą  d o  A u s t r y i ,  a b y  w y s t ą ­
p i ł a  r a z e m  z N i e m c a m i  z i n i e y a t y -  
w ą  w  ty m  k ie ru n k u .

Telegramy
z dnia 7 lipca.

Po o i^ ćzesin  przesilenia wępier- 
shiego.

Budapeszt. Prezydent dr W e k e i l  e udał się 
do Wiednia i dzisiaj p rzy ję ty  będzie na au- 
dyencyi. Przedstawienie gabinetu nastąpi w so­
botę lub w poniedziałek.

Ustąpienie ks. Bulowa.
Berlin. „N ordd. A llg . Z tg “ douosi, że k an c le rz  

B ii 1 o w  zap ro s ił n a  w czoraj baw iących w Be* ■ 
lin ie  k ie ru jący c h  m in istrów  państw  zw iązkow y ch 
n a  n a ra d ę , p rzy  k tó re j to  sposobności m iał się
z nim i pożegnać.

Berlin. „B eri. T a g e b la t t"  donosi, że ja k o  n a ­
s tę p c a  B u low a m a do tąd  n a j w i ę c e j  w i d o ­
k ó w  B e t h m a n n - H o l l w e g .  K a n d y d a tu rą  
R h em b ab en a  n ie  m a zw olenników , n a to m ia s t
hr. W e d e l  s t a n o w c z o  o d m a w i a  o b jęc ia  
k an c le rs tw a .

Podróie monarchów.
Sassnitz. K ról G u s t a w  szw edzki złożył ce­

sarzow i W i 1 h e 1 m o w i odw iedziny na, p o k ła­
dzie „H ohenzo llern", poczem cesarz  W ilhelm  re­
w izy tow ał k ró la  n a  pokładzie o k rę tu  „K ról 
O sk a r" .

Proces o szpiegostwo.
(Sprawozdanie telefoniczne „N. Reformy".)

Wibdeń, 7 lipca.
W  procesie o szpiegostwo zawezwano wczoraj 

jako świadków radco policyi K r  e i  n e r a  i komi­
sarza policyi W a s z y ń s k i e g o  ze Lwowa, oraz 
inspuktora Bronisława K a r c z a  z Krakowa. Świad­
kowie ci będą dziś przesłuchiwani.

W czoraj odbyło się przesłuchanie jedLogo z głc w- 
nych świadków, radcy poi. B a n a c h a  z Krakowa. 
Zaprzeczył on tw ierdzeniu oskarżonego Dyrcza, ja ­
koby wymuś.ł na nim zezLanla. Dyrcz oświadczył 
tylko świadkowi, że złożył przysięgę, iż nie wolno 
mn nic zeznawać, na co powiedział świadek J e ­
żeli pan przysięgał w celach zorodniczych, to przy­
sięga ta  pana nie wiąże. Zwróć się pan do księ­
dza, który powie, co pan ma uczynić. Jeżeli się 
pan przyzna, to będzie to okolicznością łagodzącą. 
Na zapytanie przewodniczącego, czy świadek stoi 
w stosunkach urzędowych z ochraną, świadek za­
przeczył. Na pytanie, czy mu wiadomo, że Dyrcz 
twierdzi, ż ma on podejrzane stosunki, Banacn od- 
pow7iedz:ał: To nonsens

Następnie przesłuchano kilku świadków, którzy 
siedzieli z Dyrczem w jednej celi więziennej. —  
Oświadczyli oni, że Dyrcz wydawał się im podej­
rzanym, ponieważ za dużo się wypytywał. Pewien 
urzędnik pryw-atny ze Lwowa, który mieszkał w 
jednem mieszkaniu z Dyrczem, występującym w te­
dy jako Janicki, opowiada, że D y r c z  s t a r a ł  
s i ę  g o  n a k ł o n i ć  do  w y k o n a n i a  z a m a ­
c h u  n a  S k a ł ł o u a .  Na wykonanie zamachu, 
Dyrcz —  jak  sam twierdzi —  otrzymał 10.000 
rubli. ÓV tydzień później świadek dostał telegiam , 
wzywający go do Rosyi. W szystko to wydało mu 
się podejrzanem. Prawdopodebnie po lic ja  warszaw­
ska pozwoliłaby poczynić przygotowania do zam a­
chu, a potem dopiero aresztowała wszystkich jego 
wykonawców.

Na tem zakończono rozpraw ę w dniu wczoraj- 
sz,m .

w Persyi.
(Tel. „N. Reform y") .

Ohn^acya pizez Rosye.
Konstantynopol. W edług  nadesz łych  tu ta j  w ia­

domości, Rosyanie obsadzili Aserbejdzan az po 
lii mię. W iadom ość t a  w yw ołuje u P o rty  w ie l­
kie zaniepokojenie.

Klęstya rewolucyonZstów.
Teheran. P e t. ag . te l. donosi: O d d z i a ł  k o ­

z a k ó w  g a rn izo n u  K arid sch  w y ru szy ł ub ieg łej 
n iedzie li do iSaliabad, g dz ie  z a a t a k o w a l i  
g o  F  i d a  i s i, k tó rz y  o tw a rli o g i e ń  z e  s w o ­
i c h  w i e ż .  K ozacy  po w ie lk ich  w y siłk ach  z di o- 
b y l i m u r y  i p o  j e d n o g o d z i n n e j  w a l ­
c e  zm usili p rzec iw n ik ó w  do ucieczk i. 12 F i- 
daisów zginęło , a  5 odniosło r a n y ;  po s tro n ie  
kozaków  p ad ł je d e n  oficer, a  ra n y  odniosło 32 
żołn ierzy . K o z a c y  z d o b y l i  t e ż  w i e l e  a r ­
m a t  i c h o r ą g w i  r e w o l u c y o n i s t  ó w .

Stercie £ Tarkami.
j eheran B. R e u te ra  donosi: Z U rm it n a d ­

chodzą w iadom ości, że m iędzy  ludźm i ta m te j­
szego g u b e rn a to ra  a  ludźm i tu re c k ie g o  a g e n ta  
ko n su la rn eg o  p rzysz ło  ao  s ta rc ia , w  k tó rem  
zg inęło  8 T u r k ó w  i 3 n a c y o n a l i s t ó w .  
Spokój przyw rócono.

Odezwa de parlamentu ausłryachiego.
Wiedeń. „ N .F .P re s se "  o g łasza  odezw ępodp isaną 

p rzez  o o s ł ó w  r o z w i ą z a n e g o  p a r ł  a  m e  n-

B!cre rewelacye Borcrwa.
P a ryż. R e w o lu c jo n is ta  B  u r  c e w  w ystosow ał 

p rzed  k ilk u  dn iam i do m in is tra  sp raw ied liw o ­
ści pism o, w  k tórem  tw ie id z i, że sk a z a n y  w  r. 
1890 „in  con tum atiam " przez p a ry sk i sąd  po­
lic y jn y  za  pod żeg an ie  do zam achu dynam itu  
w ego n a  p ięć l a t  w ięz ien ia  n ie ja k i L a n d e  
s e n  re c te  H e c k e l m a n  je s t  id e n ty cz n y  z obec­
nym  k ie row n ik iem  ro sy jsk ie j ta jn e j  po licy i w P a ­
ry żu  I I  a  r  d i n g  e m.

P ary ż . P re zy d e n t m in is trów  C lem enceau w dro­
ży ł śledztw o  z pow odu d o n iesien ia  B urcew a 
o H ard in g u .

P aryż. W  sp raw ie  na jnow szych  rew elaey j 
B u rcew a  douoszą dz ienn ik i, że B u r c e w  o d  
t r z e c h  l a t  ś l e d z i ł  H a r d i n g a ,  w y k o  
n a w c ę  z a m a c h a  n a  A l e k s a n d r a  I I I  —  
B urcew  p rzy szed ł w  po siad an ie  lis tów  H aru in - 
g a  i po rów nując  je  z lis ta m i agen ta -p row uka- 
to ra  L an g ó se n a , s tw ie rd z ił id en ty czn o ść  obu 
ty ch  osób. H a r d i n g  o trzy m ał zda je  się  z P e ­
te rsb u rg a  od p rzy ja c ió ł o strzeżen ie  o g iożącem  
mu n iebezp ieczeństw ie , albow iem  od 8 dni 
z n i k ł  z P a r y ż a ,

Wypadek króla Piatra.
Belgrad. K ró l P i o t r  podczas p rze jażd żk i 

konnej w p a rk u  S to p czy d er z e m d l a ł  i s p a d ł  
z k o n i a ,  je d n ak ż e  n ie d ozna ł ob rażeń . K ró la  
zaprow adzono  do pałacu , gdz ie  w k ró tce  p rzy ­
szedł do siebie.

Z Turcyl.
S aloniku . J a k  słychać, podróż m acedońska 

su łta n a  M a h o i n e d a  z o s ta ła  n a  ra z ie  o d r o ­
c z o n a

Tai'cya 1 Grecy a.
Salonika P rzesu w an ie  w ojsk  tu rec k ich  ku  

g ra n ic y  odbyw a się  w  dalszym  c iągu . A rty le - 
ry a  g ó rsk a  ‘k tó ra  tu  n ad esz ła  z S erres , n a ty c h ­
m iast w y ru szy ła  do S^erfidje. Z U o n a s ty ru  ró ­
w nież donoszą o w ym arszu  w o jsk  ku g ran ic y  
g reck ie j.

Salonika. T u te jsz e  w ładze  tu re c k ie  o trzy m a­
ły  zaw iadom ienie, że z A te n  w y słan o  łodziam i 
znaczny  tr a n s p o r t  b ro n i i am un icy i d la  g rec k ie j 
lu d n o śc i w M acedonii. W ład ze  tu rec k ie  z a rz ą ­
dziły  w zm ocnien ie s tra ż y  n a  w ybrzeżach .

Posiewie rosyjscy w Anglii.
Petersburg, M in is te r h an d lu  w ystosow ał do 

O hom iakow a, baw iącego  obecnie w  L ondyn ie , 
depeszę  z w yrazam i sy m p a ty i z powodu podró­
ży posłów  ro sy jsk ic h  ao A ng lii

N a to m ias t ks. M e s z c z e r  s k  i j nazyw a w 
„G raż d an m ie"  tę  podróż zuchw alstw em  i n ie ­
tak tem .

f*os«lstwe chińskie a cara.
Petersburg. C ar M i k o ł a j  p rz y ją ł w czoraj 

w  P e te rh o fie  n ad zw y czajn e  p o s e l s t w o  c h i ń ­
s k i e ,  k tó re  przyniosło  kosz tow ne pod aru n k i 
d la  fam ilii ca rsk ie j.

£Jaz£ pedagogiczny
W e L w o w ie  ro zp o czy n a ją  się  dziś o b rady  

w alnego z jazd u  de lega tów  p o l s k i e g o  T o w .  
p e d a g o g i c z n e g o .  W ita ją c  zgrom adzenie 
te j n a js ta rs z e j  w  k r a ju  in s ty tu c j i  nauczyc ie l­
sk ie j, obradom  życzym y serdecziie : Szczęść 
Boże!

Zamieszki
N o w y Jork. D epesza z

na Manili.
M anili donosi o z a ­

c i ę t e j  w a l c e  m i ę d z y  b a n d ą  t a m t e j ­
s z ą  a  w o j s k i e m  a m e r y k a i  s k i e m ,  
k tó re j b a n d a  z o s t a ł a  z n i  s z c z o n ą, 
ż j łn ie iz y  am ery k ań sk ich  odniosło rany

S p r a w o z d a n i e ,  k tó re  za rząd  Tow . p rze d ­
s ta w ia  w alnem u zjazdow i, w y k azu je  dodatn ie  
w yn ik i dzia ła lnośc i, sk ie ro w an ei w dwóch za­
sadn iczych  k ie ru n k a c h : 1) w l ie r u n k n  podn ie­
s ien ia  w ychow an ia  narodow ego, 2 ) w  k ie ru n k u  
po lepszen ia  i ob ro n y  s to sunków  służbow ych 
s ta n u  nauczycie lsk iego . — N a przeszłorocznym  
zjeździe zgłoszono w tych  sp raw ac h  ca ły  sze­
reg  w niosków , k tó re  w ydział s ta r a ł  s ię  w yko­
nać. W  pierw szym  rzedzie od b y w ał p o sied zen ia  
n a  k tó re  zap roszen i byli posłow ie sejm ow i i n a  
k tó ry c h  om aw iano n a iw a żn ie jsz e  p o s tu la ty  —  
P r/e d  zebran iem  się sesy i sejm ow ej odbyło się 
k ilk a  posiedzeń  z udziałem  posłów , n a  k tó rych  
zadecydow ano, że za m ia s t w nosić  ca ły  szereg  
pe tycy j w specya lnych  sp raw ach , lep ie j w nieść 
j e d e n  o b s z e r n y  u  e m  o r y  a ł d o S e  j m n , 
obejm ujący  n a jw a żn ie jsz e  p o stu la ty , k tó re  bez 
ponoszen ia w iększych  w y d a tk ó w  finansow ych  
za raz  m ogłyby być zała tw ione.

T a k  zrobiono. M em oryał dom agał się  p rze d ­
łożen ia  n a  n a jb liż sze j sesy i sejm ow ej w nio­
sków . zm ierza jący ch : a )  do zn iesien ia  ta jn e j 
ta b e li k w a lifik a c y jn e j; b) do w y d an ia  p rag m a­
ty k i służbow ej i uno rm ow an ia  p izepisów  o do­
chodzen iach  i k a ra c h  d y sc y p lin a rn y c h ; c) do 
zn iżen ia  la t  służby n au czy c ie lsk ie j z 40  n a  35 ; 
d) do p rzy z n a n ia  nauczycie low i p ro w izo ry czn e­
mu po złożeniu egzam inu  kw alifikacy jnego  praw  
nauczycie la  s ta łe g o ; e) do sporządzen ia  s ta tu ­
su ; f)  do zn iesien ia  sy stem u  płac m iejscow n- 
k lasow ego ; g) do zm iany  u s ta w y  em ery ta ln e i 
i po lepszen ia  b y tu  em ery tów  daw nego sty lu .

M em oryał w ręczono k ilk u  w ybitnym  posłom, 
ab y  sp raw y  podniesione poparł sam oistnem i 
w nioskam i poselskiem i. Sejm ow a kom isya szko l­
n a  za jm ow ała  się  tem i sp raw am i i sp raw d z iła  
n ie d o s ta tec zn ą  o rg an izacy ę  szkół, ja k  np,, że 
w 48 p o w ia tach  is tn ia ło  336 szkół jednok laso - 
w ych, k tó re  pow inny  b y c  zam ienione n a  2-kla- 
sow e, a  za razem  ty lu ż  n au czy c ie li pow inno o- 
trzy m ać  d o d atek  za  k ie ro w n ic tw o  po 100 K  
(fundusz szko lny  oszczędza 33 .600  K  roczn ie); 
że 855 s ił  nauczyc ie lsk ich  pow inno  być od sze­
re g u  la t  s tab ilizow anych  (fundusz szko lny  o- 
szczędza z tego  pow odu 85  000 K  roczn ie) —  
i t. d. K om isya szko lna  s tw ie rd z iła  n ad to  cały  
sze reg  n iedom agań  w  szko ln ic tw ie  ludow em  i 
p rze d staw iła  pod adresem  k ra jo w e j R ady szko l­
nej szereg  p o stu la tó w  i w niosków . Sejm  z a ż ą ­
dał ta k ż e  zw o łan ia  a n k ie ty  szko lnej, k tó ra  —  
ja k  w iadom o —  s ta ra n ie m  R ady  szko lnej n ie ­
daw no  się  odbyła

Z arzą d  głów ny T o w arzy s tw a  zo rgan izow ał 
nad to  a n k ie tę  obyw ate lską , n a  k tó re j w ypo­
w iedziano  zasadniczo, że: *

1. Szkota ludow a m usi być unarodow ioną.
2. Szkoła ludow a pow inna byt jednolitą , a więc 

dom agać się należy zn iesien ia  dzisiejszych ty p<5w 
szkolnvcb. .

3. Podstaw ą ° ^ lne| ° Kl^ Sf  elementai
" " d o

do
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szkół, średniej leb zawodowej, albe 
z a w o d ó w  praktycznych.

4. Należy bezwarunkowo usunąć język niemiecki 
z planów szkoły Indowej, a przenieść go dopiero 
do szkoły wydziałowej.

5. Ułożyć podręczniki szkolne zgodnie z zasa­
dami wychowania narodowego Podręczniki dia ję­
zyka ojczystego powinny być osobne, a osobne dla 
nauki drugiego języka krajowego.

6. Drugi język krajowy przenieść na 3 rok 
nauki

7. Domagać się odłączenia Rady szkolnej krajo-1 
wej od nam iestnictwa, a rad szkolnych okręgowych 
od starostw  i nadać Radzie szkolnej charakter 
prawdziwie au fonom.czny.

7. Seminarya nauczycielskie mają być jednolite 
i zreformowane w kierunku pogłębienia ogólnego 
wykształcenia kandydatów nauczycie1 skich.

9. Żądamy tworzenia szkół dla mniejszości na­
rodowych w Galicyi wschodniej.

10. Po zrealizowaniu postulatu 9 domagamy się 
zniesienia ntraawizm u w seminaryach nauczyciel­
skich.

11. Domagamy się reformy planów naukowych 
i uscnięeia przepełnienia klas.

D ale j za rząd  g łów ny w ydał o le z w ę  do od­
działów  n a  p row incy i w tPj sp raw ie , d la  k tó re j 
odbył się ju ż  sze reg  w ieców.

S praw ozdan ie  p o rusza dale j sp raw ę  udziału  
T o w arzy s tw a  w całym  szeregu  zebrań , m iędzy 
innem i w  P r a d z e  (z jazd  n au czy c ie ls tw a  s ło ­
w iańsk iego). P ra c e  p rzygo tow aw cze  do k o n ­
g r e s u  p e d a g o g i c z n e g o  są  w touu . Z arząd  
porozum iał s ię  w te j k w esty i z to w arzy stw am i 
pokrew nem i i w ybitnem i osob is tościam i z w szy­
s tk ic h  zaborów , a zapew niw szy  sobie ich pomoc 
i w spółudział, w y b ra ł osobny k o m ite t d la  te; 
sp raw y  i p rzed łoży ł ze sw ej s tro n y  p rog ram  
p rac  L ongresa . K o m ite t koD gresu s ta n o w ią  re ­
p rez en ta n c i to w arz y s tw : P o lsk ie  T o w arzy stw o
P edagog iczne, Tow . nauczycie li szkół w yższych, 
Tow. Szkoły  ludow ej, M acierzy  szko lnej w Cie­
szynie, P o lsk ie  T o w arzy stw o  pedagog iczne  w 
C ieszynie. Tow . O św ia ty  ludow ej w K rak o w ie  
i w e L w ow ie, Z w iązk u  n au c zy c ie ls tw a  p o lsk ie ­
go w  W arszaw ie , S low . n au c zy c ie ls tw a  po lsk ie­
go w  W arszaw ie , T ow . naukow ego  w  P łocku , 
Tow . Ośw* ity  w K ijow i e, M ińsku , W iln ie , N ie­
św ieżu, S tow . nauczyc ie lek  w  K rakow ie , Z w iąz­
k u  n au czy c ie lek  we L w ow ie, Tow . nauczycie li 
szkół ludow ych m L w ow a, S oko lstw a po lsk ie­
go, Tow. hyg ien icznego  i Tow. zabaw  ru ch o ­
w ych.

A d m i n i s t r a c j a  w y d a w n i c t w  T ow a­
rz y s tw a  p rz e d s ta w ia  się  w  cy frac h , dochód 
83.178, rczchód  60.765, zysk  12.413 K K o l o ­
n i a  w a k a c y j n a  c h ł o r c ó w  w  H ucie  ko- 
ro stow sk ie j (obok Skolego) ro zw ija  się  dosko­
n a le ; w ro k u  sp raw ozdaw czym  w y d an o  1 1 0 3 8  
K  14 hal., n a  ro k  b ieżący  p o zo s ta je  sum a 564 
K  75 hal. K o lon ia  w c iąg u  26 l a t  a a ła  m ożność 
b lisko  cz te ru  ty siącom  m łodzieży za cz e rp n ąć  po 
całorocznej p rac y  szko lnej św ieżych  sił na ło ­
nie g ó rsk ie j p rzy rody . O rg a n  Tow. „ S zk o ła ’ 
z ty g o d n ik a  s ta ł się  m iesięcznikiem .

Z y c i e  w o d d z i a ł a c h  rozw ija ło  się  w cale  
pu inyśln ie; w roku  b ieżącym  pow sta ła  now ych 
oddziałów  8. P oszczegó lne oddzia ły  b j ł y  przez 
de lega tów  zarząd u  g łów nego  lu stro w an e , j ikko l- 
w iek  m niej, n iż w la tach  ub ieg łych . O ddziałów  
jee*- 43  z 2738  cz łonkam i (L w ów  481, K ra k ó w  
254).

B i l a n s  m a j ą t k u  w ynosi w  s ta n ie  czy n ­
nym  305 721 K 89 hal. (g o tó w k a 2790 K  *52 
hal., w arto ść  rea lności 171.323 K  76 hal., ró ­
żne 128.693 K , u rząd zen ie  lo k a lu  itd . 2914  K  
61 h a l ) ;  w s ta n ie  b iernym  podn ieść n a leży  cy­
f ry : w ierzy te ln o śc i 107.192 K  56 h a l ,  rezerw y  
60.609 K  79 hal., zobow iązania 39.720 K  19 
h a l.; czysty s ta n  m a ją tk o w y  31 g ru d n ia  1908: 
98 .150 K  34 hal. B udżet, p rzew id zian y  na rok  
1909, w  dochodach i w y d a tk a ch  rów now aży  się 
cy frą  88.502 K  52 hal.

P odn ieść  w końcu  na leży , że prezesem  Tow . 
po ś. p. G odzim irze M ałachow skim , zo s ta ł po­
seł F ra n c . T om aszew sk i

Z]azti Kółek rolniczych*
Wcz w ajsze przedpołudniowe plenarne obrady 

walnego zjazdu delegatów Kółek rolniczych, zakoń­
czyła dyskusja nad sprawozdaniem z czynności 
Towarzystwa w roku nMegłym. P. H in ryk  M i e- 
r o s z e w s k i  z Biskupic wykazywał potrzebę uzy­
skania większych snbweneyj n a  cele Tow arzystw a 
i występował przeciw urządzaniu wycieczek rolni­
czych za granicę, uważając podobne wycieczki w 
obrębie kraju  za nader wskazane.

P. Józef P  f  t  e 1, prof, g im r. z Sanoka wytykał 
brak wykształconych fachowo ładzi w sklepach 
Kółek i domagał się zorganizowania 6-tygodnio­
wych kursów fachowych dla wykształcenia odpo­
wiednich Bił handlowych. Żądał także, aDy przy 
zamówieniu towarów uwzględniano przedewszyst 
kiem swojskie firmy.

Pismo prezesa Kola polskiego.
Prezes p. C i e l e c k i  odczytał pismo prezesa 

Koła polskiego w W iedniu p. Głąbińskiego, wktó- 
rem prezes usprawiedliw iając niemozebność przy­
bycia na zjazd, wyraża radość z powodu rozwoju 
insty tucji. L ist kończy się życzeniami jak  najlep­
szego rozkwitu Towarzystwu i oświadczeniem, iż 
Koło polskie gotowe je st z całą życzliwością po­
pierać rozwój tej instytucyi

D alsza dyskusya.
i r | ( D e k  z Tarnowa

Padnie nenia r -bact y sZ C Z el- 
n i c t w a  i sadownictwa, obudzenia przemysłu domo­
wego, potrzebę zakładania czytelń, oraz koniecz­
ność uzyskania większych subwencyj n a  cele Kółek.

P. R o j  z Zakopanego podziękował zarządowi 
głównemu za pracę dla łudu za pośrednictwem Kó­
łek rolniczych.

S ekretarz p. M a z u r  z Nowego Sącza podnosił 
potrzebę przyznaw ania większych snbw-encyj dla 
Kółek rolniczycn, oraz potrzebę urządzania przez 
zarządy powiatowe wykładów i pouczeń.

P. Szczepan W i e c z o r k o w s k i  z pow- _ 'ow­
akiego przem iw iał za potrzebą większych subwen­
cyj.
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Hr, Mikołaj R  e y podnosił działalność Kółek roi 
niezych w interesie drobnych rolników

P. S m a g a ł a  ze Skwarzawy przem aw iał prze­
ciw otwarciu granicy rumuńskiej dla dowozu bydła 
i postawił następujący wniosek

Ze względu, że trak taty  handlowe z Rumunią 
są dla rolnictwa, a w szczególności galicyjskiego, 
w najwyższym stopniu szkodliwe, ogólne zebranie 
wzywa Koło polskie, aby przeciw tym traktatom  
się ośw iadczyło.

Pos. Franciszek W ó j c i k  z W yci Ja objaśnił 
szkodliwość traktatów  dla włościan, dodając, że je­
żeli wieś opadnie, to i  miasta podupadną.

Na tem o g. 1 w południ'- przerwano ob-ady do 
go lz. 3 pc południu.

Bankiet w  starym  teatrze
W  południe odbyło Bię w sali starego teatru  

uroczyste przyjęcie i wspólny obiad dla uczestni­
ków zjazdu, urządzony przoz gminę m iasta K ra­
kowa. Jako gospodarz zasiadł pizy stole prezydent 
Leo, a wraz z nim delegat Fedorowicz, prezes Cie­
lecki, poseł d r Bandrowski, m arszałek wielickiego 
powiatu p. Ozecz. wiceprezydent Szarski, poseł Fe­
dorowicz i szereg wybitnych osobistości z miasta 
i kraju. Szereg toartów rozpoczął piezydeiit Lei, 
wznosząc toast na cześć Towarzystwa Kółek rolni­
czych w ręce prezesa Cieleckiego. P rezes Cielecki 
w odpowiedzi toastował na cześć m. Krakowa, R a­
dy miejskiej i prezydenta. lia le j toastowali: dr Du­
lęba na cześć instytucyj pokrewnych i nauczyciel­
stw a pracującego w łonie Tow. Kołek rolniczych, 
hr. SkarDek na cześć duchowieństwa, oraz szereg 
mówców włościańskich, ruskich i nauczycielskich. 
Uczta wśród patryotycznyck śpiewów i przy dźwię­
kach orkiestry 56 p. p Drzeciągnęła się do godz. 
1 po południu.

Obrady popołudniowe.
Po wspólnym obiedzie odbyło się o goaz. pół do 

6-tej po południu drugie posiedzenie Rady ogolnej 
Tow. Kółek rolniczych. Przewodniczył prezes C i 6' 
l e c k i .  Na posiedzenie to przybył ks. kan. Ś 1 e- 
p i c k i, jako reprezentant kapituły krakowskiej, i 
p. Ignacy B i s k u p  s k i, jako reprezentant Tow. 
W zaj. UDezpieczeń.

Na posiedzenia kontynuowano dyskusyę przedpo­
łudniową, przyczem zabierali głos pp.: Maryan J  a- 
r o s z y f i s k i  z Błndnik, K u n z m a n, dyrektor 
ezn-Oły rolniczej z Kskszawy, P i ą t e k  z Rzeszow­
skiego, W ładysław M i c h n a ,  poseł f e t e f c z y k ,  
W iad. S i e ń k o  z Kamienia, R o j  z Zakopanego, 
B u r g h a r d z  Wyżnego, M a z a r z N. Sącza i K i e ­
l a r  z t Słoriny, Mówcy przedłożyli różne rezolueye dla 
podniesienia Kółek rolniczych i droonych rolników; 
ogólnie wskazywano na konieczność łącznego dzia 
łania oba Towsrzj-stw rolniczych krajowych z To­
warzystwem Kółek rolniczych —  P. W ładysław 
S i e ń k o ,  nauczyciel z Kamienia, poruszył wśród 
ogólnego aplauzu myśl, aby Kółka rolnicze zbiera­
ły datki na dar Grunwaldzki i przesiały je zarzą­
dowi głównemu. P. K i e l a r  interpelował zarząd, 
czy nie bjłoby wskazanem, aby Kółka mogły wy­
dzierżawiać folwarki.

Po sprawozdaniu wiceprezesa dra Dulęby, imie­
niem zarządu głównego o wniesionych rezolucyach, 
przekazano je  zarządowi głównemu do zbadania i 
załatwienia.

Przewodniczący stwierdził, że postawiona przez 
p. Smugałę rezolucya, aby Koło polsk e głosowało 
przeciw traktatom  hanalowym z Rumunią, została 
przed południem przez aklamacyę przyjętą.

Sprawozdanie komisyi rew izyjnej referował p. 
B e k z Limanowej. Na wniosek komisyi udzielono 
zarządowi głównemu absolntoryum.

Frzy wyborach do komisyi rew izyjnej wybrano 
pp. d’Abancourta, Wilimow skiego i posła W itosa.

Odczytano szereg dalszych depesz gratulacyjnych, 
między inn ni od marszałka krajowego hr. Bade- 
niego i prezesa Tow. rolniczego krakowskiego nr. 
Zdzisława Tarnowskiego, bawiącego na koracyi 
w Karlsbadzie.

O godz. 7 wieczór odroczono obrady do dnia 
dzisiejszego.

Przedstaw ienie w  teatrze ludowym .
Wieczorem odbyło się dla uczestników zjazda 

uroczyste przedstawienie w teatrze ludowym, gdzie 
wystawiono „Kościuszkę pod R a c ła w ic a m ip r z y  
współudziale włościańskiego chóru Kółka rolniczego 
z Modlnicy.

Widzowie żywo oklaskiwali grę artystów  oraz 
produkeye chórn.

Kronika.
D z i ś  3

Kraków, środa 7 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Cyryla i Meto­

dego.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wochód 

słońca o godz- 3 min. 42, zachód o godz. 7 m. 48; 
długość dnia godzin 16 min. 06.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Demon" R u­
binsteina.

T e a t r  l u d o w y .  W ystęp japońskiej artystk i 
Hauako ze swoją trupą.

D r u g i  d z i e ń  o b r a d  zjazdu Kółek rolni- 
czycn w sali „Sokoła" o godz. 10 przed połu­
dniem

P o s i e d z e n i e  komitetu ofcywat. w sprawie ju ­
bileuszu Muzeum Naród, w k an celarii Muzeum 
o 6 wiecz.

Ze „S tra ży polskiej" komunikują nam: Jak iś 
F ranz Hugarschoff z Lipska donosi rozmaitym in ­
teresowanym, iż agent jego odwiedzi tutejsze za­
kłady naukowe i kliniczne dla odbierania zamówień 
na urządzenia techniczuo-chemicznycb pracowni, 
oraz przyrządów do badań naukowych. Należy mieć 
nadzieję, że panowie dyrektorzy naszych zakładów 
krajowych nie będą korzystali z orert firmy hnka- 
tystycznej.

W yścigi cyklistów  w  Krzeszow icach. S ta ra ­
niem oddziału kolarskiego „Sokoła" krakowskiego, 
odbędą się dnia 11 b. m. zawody kolarskie na to 
rze w Krzeszowicach za zezwoleniem p. Krystyny 
hr. Potockiej. Początek o godzinie pół do czwartej 
po południu. 1) Bieg otwarcia 3 kim. o 3 nagro­
dy; 2 ) Dieg nowieyuszów 3 kim. o 3 nagrody; 3) 
bieg główny 10 kim. o 3 nagrody i czasowe (nor­
ma 20 min.); 4) bieg nowicjuszów na rowerach 
motorowych 10 kim, o S nagrody; 5) bieg gości 
5 kim. o 3 ragrody; 6) bieg ' pieszy 1 kim. o 3 
nagrody; 7) bieg tandemów 5 kim. o 3 nagrody; 
8) bieg z wyrównaniem 3 kim. o 3 nagrody; 9) 
skok o tyczce; 10) bieg pocieszenia 2 kim. o 3 
nagrody. —  Biegi są dostępne dla członków soko 
lich oddziałów kolarskich, ewentualnie dla człon­
ków polskich Towarzystw  sokolich, które takich 
oddziałów nie posiadają i dla zaprzyjaźnionych klu­
bów. Bieg 5 wyłącznie dla jeźdźców nie nal«żą- 
cycb Jo krakowskiego oddziału. Bieg na rowerach 
motorowych dostępny dla wszystkich. Bieg pieszy 
i skok dostępne dla członków Tuwarzystw  sokolich. 
Wpisowe do 3 biegu wynosi 4 K, do biegu 6 i 9 
po 1 K. Wpisowe do reszty biegów po 3 K  od 
siodła. Zgłoszenia wraz z wpisowem należy nade­
słać do dnia 8 lipca b. r. na ręce skarbnika p. K. 
Zopotha, droguerya, Kraków, Sienna. Członkowie 
zamiejscowi zechcą okazać na starcie legitymacyę 
swego Towarzystwa z bieżącego roku. Od startu  
wykluczone są rowery wyrabiane w fabrykach pru­
skich, o ile nie zostały zakupiono przed dniem 7 
marca 19tl8 roku. — W razie sU łej słoty wyści­
gi zostaną odłożone. —  Notma dwie m inuty kilo­
metr.

F ałszyw e  in fo rn a c ye . Od dy rekcji „Polskiego 
Tow. emigracyjnego" otrzymujemy następujące wy­
jaśnienie:

„Rozesłany przez pseudo-tilantropijną„Opatrzność“

z prośbą u powtórzenie przez wszystkie pisma In­
dowe kom unikat o rzekomem zniesienia bezpłatnych 
biletów jazdy morzetp dla rodzin rolniczych, udają­
cych się do Brazylii, m ija się z prawdą. Z aw arta 
tam Dałumutna informacya może narazić na straty  
tych wychodźców, którzy pod wpływem je j dadzą 
się skusić niesumiennym agentom do wydawania pie­
niędzy na to, co na razie  otrzymać mogą bezpłatnie. 
Ruch wychodźczy Jo B razylii je s t na szczęście bar­
dzo słaby. Faktem  je st jednak, że rząd brazylijski 
dotychczas nie zawiadomił kompanii okrętowych
0 zniesieniu bezpłatnego przejazdu dla rodzin emi­
grantów ; przeciwnie w ostatnich tygodniach prawo 
bezpłatnego przejazdu zostało naw et rozszerzone na 
rodziny z Królestwa, które przez pewien czas nie 
mogły z niego korzystać. Kilka takich rodzin 
z Królestwa wyjedzie w łaśnie na okręcie „Fran- 
cesca“ , oaehodząci n. z T ryestu do Brazylii w dniu 
8 b. Oj.

W  inform acji „Opatrzności" ukrywa się nadto 
tendeneya do skierowania wychodźtwa do prowin- 
cyi kawowej San-Paulo, komunikat bowiem kończy 
się oświadczeniem, że: „niektóre S tany Brazylii
tym, którzy za własne pieniądze pojadą do B razy­
lii i osiedlą się na koluniach rządowych, zwrócą 
wyłożone na pudróż pieniądze". Otóż Stanem ta ­
kim jest San-Paulo, na rzecz którego „O patrz­
ność" opraw ia od dłnższego czasu propagandę, o- 
czy wiście nie bezinteresowną. Niejedna też z ro­
dzin wychodźczych, poczyniwszy- juz wszystkie 
przygotowania do podróży i w mniemaniu, że bez­
płatny przejazd do B iaaylii już ustał, zdecyduje 
się wyjechać do tych „niektórych" Stanów, gdzie 
przynajmniej zw racają pieniądze, wyłożone na po­
dróż.

Komunikaty i ogłoszenia „Opatrzności", co do 
których zostało juz od uawna przez wszystkie mia­
rodajne czynniki stwierdzone, że zaw ierają infor- 
macye tendencyjnie fałszywe, nie powinny mieć 
dostępu do dzienników, gdyż nieopatrzne ogłasza­
nie ieh muże wprou adzać w błąd wychodźców i 
narażać ich na niepowetowane s tra ty " .

W stroju azikiego m urzyna —  jak  opowiada 
Daniło w „W esołej wdówce" —  spacerował wczo 
ra j w południe po plantach krakowskich jakiś mło­
dy mężczyzna, wywołując ■ wielkie zbiegowisko. 
W  pobliżu miejskiej szkoły im. Scholastyki udało 
się policyi ująć owego mężczyznę, który, jak  się 
okazało, je s t umysłowo chorjm, Pogotowie ratun- 
we przewiozło go na oJdział chorob umysłowych 
w szpitalu św. Łazarza. Jak  Btwieidzono, obłąkany 
liczy la t 24, nazywa się A leksander Rożmowski
1 w racał obecnie z Kanady do miejsca rodzinnego 
do Dobrowlan koło Zaleszczyk. Z Kanady wydalo­
no go, ponieważ zdradzał objawy choroby umysło­
wej. Rcźmowski, dostawszy się do Krakowa, zna­
lazł chwilowe schronienie w domu emigracyjnym 
przy ni. Pawiej, gdzie wyrobiono mu wolną kartę na 
dalszą drogę i miano go w tych dniach wysłać. 
W czoraj około godz. 2 po południu Rożmowski, 
uległszy ostremu atakowi szału, rozebrał się do 
naga i odoył spacer przez ulicę Paw ią i planty aż 
do kaw iarni p. Janikowskiego, gdzie go ostatecz­
nie przytrzym ano.

Proces O katastrofę kolejową. Ze Stanisławo
wa te legrafują nam: W czoraj odbyła się tn  roz­
prawa sądowa, będąca echem katastrofy kolejowej 
dnia 14 grudnia 1908 r. w Jezupolu. Oskarżeni 
byli: konduktor prowadzący pociąg Jędrzej Obuch 
i maszynista Leopold Tepper. Na początku rozpra­
wy przewodniczący odczytał pismo przesłane przez 
jednego ze świaakow, zamieszkałego we Lwowie, 
a który był jedną z ofiar katastrofy w Jezupolu. 
Świadek ten prosił o uwolnienie go od osobistego 
jawienia się w sądzie, pouieważ mieszkając we 
Lwowie, musiałby jechać koleją, a od czasu wy­
padku w Jezupolu stracił zaufanie do kolei i w ię­
cej nią nie jeździ,

Obuch do winy się nie przyznaje. Podaje, że 
przed katastrofą pełnił służbę przez 2 tygodnie i 
był niewyspany i przez to zapomniał, że w Jezu ­
polu ma nastąpić krzyżowanie. Maszynista Tepper

również do winy się nie poczuwa. Podaje, że od 
dnia 6 grudnia do 13 grndnia pełnił B łużbę bez 
przerwy i nie spał 6— 7 nocy. Gdy duia krytycz­
nego wysyłano go ze Lwowa, opierał się temu z 
początku, ustąpił jednak pod grozą doniesienia do 
władzy o niesubordynacji. Objąwszy s łu ż b ę , kiero­
wał pociągiem na pół śpiąc.

Trybunał po naradzie uwolnił Teppera od winy 
i kary, a konduktora Obucha skazał na 4 tygodnie 
ścisłego aresztu.

Eksplozya W hucie Żelaznej. Z Opawy tele­
grafują: W  hucie żelaznej w W itkowicach nastą­
piła eksplozja pieca, przyczem 3 osoby ciężkie od- 
niooły rany, a 10 lekkie. Piec uległ zniszczeniu.

ProCfc8 Hahmauna. —  Z Berlina telegrafują: 
W czoraj zakończył się proces Hahmanna. Hahman- 
na uwolniono od oskarżenia o krzywopizysięstwo, 
a prof. Schmitz zasądzouy został na ponoszenie 
wszystkich kosztów.

Aerotechniczny instytut. Z P aryża donoszą: 
Henryk Deutsch ofiarował paryskiemu uniw ersyte­
towi 500 000  franków gotówką i 15.000 franków 
w rencie na budowę insty tutu  aerotechnicznego, 
większą jeszcze ofiarę, bo 700.000 fr. złożył temuż 
uniwersytetowi W asyl Sacharow na utworzenie 
katedry aerostatyki. Sacharow je st synem Rosyani- 
na i Greczynki, a poddaństwo francuskie przyjął 
przed 10 laty. Je s t to ten sam Sacharow, który 
w cnarakterze pośrednika, dorobił się milionowego 
majątku na dostawach dla rosyjskiego m inisterstwa 
wojny, któremu dostarczał pancerniki, niezdatne 
do użytku. Sacharow jeBt serdecznym przyjacielen 
p. Domowo.

Ta jem niczy balon w  Anglii. Z Londjnu te le­
grafują: „Daily N e\s" donoszą, że wiadomości o
tajemniczym balonie, który swego czasu niepokoił 
długo Anglię, nie były pozbawione realnej podsta­
wy. Mianowicie obecnie zgłosił się do rządu wła­
ściciel owego balonu i w-ynalazca zarazem, przy­
znał się do swych podróży ponad Anglią, odbywa­
nych w charakterze prób i zaproponował rządowi 
Kupno tego balonu.

Masuwe zatrucie żołnierzy. Z Petersburga te ­
legrafują: Z pośród żołnierzy, wysłanych dla strze­
żenia toru kolejowego na przostrzeni Kijów— Poł- 
tawa, 500 zachorowało wśród objawów zatrucia.

Pow ietrzna flota w  Am eryce. Z Nowego Jo r­
ku donoszą- Rząd Stanów Zjednoczonych północnej 
Ameryki postanowił przystąpić natychm iast do bu- 
duwy floty powietrznej. Ministerstwo wojny pole­
ciło Towarzystwu aeronaotycznemu wykonanie ry ­
sunków i planów dirigeabiow w rodzaju Zeppelina, 
o długości 200 metrów. Ministerstwo ma również 
zam iar na pobrzeża oceanu Atlantyckiego wybudo­
wać cały szereg stacyi dla statków powietrznych.

Katastrofa z powodu natłoku. Z Nowego Jo r­
ku telegrafują: Ouegdaj w rocznicę ogłoszenia nie­
podległości Stanów Zjednoczonymi odbyły się fe­
styny Indowe, które i tym razem nie obeszły się 
b°z ofiar w ludziach. Zginęło 60 osób, a około 500 
zostało zranionych w natłoku, oraz z powoda wy­
padków z ogniami sztucznemi.

Ś ro d a , 7  L ip c a  1 9 0 9 ,

B ik b b  p r z e j e z d n y c h .

Kroków, 6 lip ca .
H01 EL POLU A: Władysławowie Doleisowie z Jorda­

nowa. Grzegorz Znozkow3ki z Warszawy, dr Franciszek 
Stefczyk ze Lwowa, Stanisław Zalesióski z Cieszą, tu a, 
Bronisław Wróblewski zB oluchiw a ^Podoie ros.), Tadeu­
szowie Baczyńscy z Bmiowieo (Wołyń), Helena Adainskt 
z Pozna,da, Marya Ciesmrska z Pendery (Bessarabia), 
Helena durzycka z Zakopanego, Maksymilian Kamiński 
z Poznania, Marya Mroczkowska z Warszawy, Józef Kle­
czew, ki z Gliwic. Zofia Dolińska z Tarnowa.

HOTEL noj ROZ*: JakóD Marzec. Roman Libereu z Zło 
ty Pełczyskiej (Król. Pol.), Jakob Pokorny i  Równego ad 
Dukla, Adam Zborowski, antoni Bielewicz z Tarnobrze • 
gu Karol Fertner z Tyiiiso, Włodzimierz Griinwald z 
Dąbrowy górniczej, Winu, ya Lubawska z Wolbromu 
(Król. Pol.), Jadw iga Radoszhowska z Sosnowic, Marya 
Jankiewicz z Sanoka, dr Aleks. Jaworowski z Lublina, 
Kazimierz Kostkiewicz z Jasła.

W FARLSBADZSE
ordynu je , ja k  daw nie j, 2575 11 O

Dr MICHAŁ SLIWINSKI
Miihlbrunnstrasse „Kónig von Preussen".

Dr *411 Regiec
ordynuje od 20 maja w Rym anow ie jako lekarz 
zakładowy. —  Utrzymuje przez lato zakład masażu, 

ortopedyi i gimnastyki, leczniczej szwedzkiej.

Mianowania. M inister kolei zamianował komi­
sarza budowy maszyn B ernarda Schmeidlera w K ra­
kowie kierownikiem oddziała ruchu tam tejszej o- 
grzewalni, rew identa Leopolda DoeI'ingera w K ra­
kowie zastępcą naczelnika filii zarządu wozów tam ­
że. Dalej zamianowany został starszy rewident 
Józef Kluczewski w Krakowie zastępcą naczelnika 
oddziału rachunkowego w Stanisławowie.

„W iener Z tg" ogłasza: Minister sprawiedliwości 
zamianował sędziego powiatou ego i naczelnika są­
du powiatowego w Czarnym Dnnajcu Jakóba W ier­
d a k a  radcą sądu kraj. i naczelnikiem sądu pow. 
w jego miejscu służbowem.

O dpow iedzialny re d a k to r  i w ydaw ca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Ri.cn puciągów*
Kraków—Lwów. O d j a z d  z K r a k o w a  poc. posp.

3-03 w nocy, 6-43 rano, 2 53 po poł., 8-38 wieczór; osob. 
12T0 w nocy. 8 rano, l i  przed poł., 3‘05 po poł. (tylko 
do Tarnowa), 6T( wieczór, 9 wieczór, 10 30 w nocy. — 
P i z y j a z d  do K r a k o w a - posp. 12-50 w nocy, 6*49 
ram. i '2 4  po poł., 9 36 wieczór; osob. 3‘35 w nocy, ó‘10 
rano, 8'45 rano, 1-27 przed poł., 6 29 wieczór, 1040 w ie 
czór; lokalny od Tarnowa 8-25 rano, 1T2 po poł, 6 wi-e 
czór.

Kraków —Zakopane. O d j a z d  z K r a k o w a :  posp. 7-15 
rano; osob. 10-30 przed poł., 3 45 po poł., 11-52 w nocy. 
P r z y j a z d  do K r a k u w a :  posp. 81 0  wieczór: osob.
607 rano, 204  po poł., l i  w nocy 

Kraków—Kocmyrzów. O d j a z d  z K r a k o w a :  8-40 ra­
no, 145 po poł.. 7’ńO wieczór. P r z y j a z d  do K r a k o ­
wa:  7'40 rano, 1 po poł., 7-10 wieczór.

Kraków— Granica (W arszaw a)—Wiedeń. O d - a z d z  
K r a k o w a :  posp. 12 06 w nocy, 3'58 w nocy, 7T4 rano, 
231 po poł., 10 wieczór, 10-30 wieczór; osot 5-38 rano, 
y-aO rano, 1-42 po poł. (wycieczkowy w n.edziele i świę­
ta), 2 po poł., 2 55 po poł,, 61 2  wieczór, 6-40 wieczór. 
P r z y j a z d  d o  K r a k o w t  posp. 2'55 w nocy, 553  
rano 6-13 rano, 2-4,7 po poł., 81 8  wieczór, 11-42 w n o c j; 
osob. 7'28 rano, 9'46 rano, 1P58 przed poł., 5-07 po poi., 
9 01 wieczór (wycieczkowy w niedziele i święta), 958  
wieczór.

Krakuw—Bonarka. O d j a s d  z K r a k o w a :  8-52 rano, 
12-45 po poł P r z y j a z d  do K r a k o w a :  10-57 rano,
4-49 po poł.

Kraków-W ieliczka. O d j a z d  z K r t  '.o w a :  8-30 rano, 
T30 po poł., 7-40 wleczó., 9 wieczór, 10-30 w nocy, 
11-10 w nocy. P r z y j a z d  do K r a k o w a :  728 rano, 
11-35 przed pod., 3-30 po poł, 6-22 wieczór, 6-Bu wieczór, 
10‘40 w nocy.

Kursa telegraficzne*
Wiedeń 6 lipca. Losy: a) procentowe: Arastryackie 

zakłada kred. * obi. pr. k roka 1830 J-pro. '176-50 i  istr. 
zakł. kr. z obi. pr. % t. 1889 3-pro, 267-—. Fregul, Du­
naju z 1870 r. kvfl złr, 6-pro. 264-50. Węg Bank i bip. 
po 100 złr 1-pro. 240-25. P  zycriia serb. erem po 100 fr. 
Ł-prc. 8 4-25. b) bezproc.: (Basilica) 5 zł. 21-20 Zakł, 
k 6d. dla h. i p. po 100 zł. 498-—. Cla*j 40 zł m. k- 
178-—. Pożyczka m, Insbruka 20 zł, 115-—, Losy m. Kra­
kowa 20 zł, 1 1 5 -- . Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 72-—, 
Palffy łO zł. 213 —. Czer-i krzyża austr. T. 10 zł. 
52-75. Czerw. LrzyH wąg Tow 5 za 29-75. tiosy fund. 
aroyks. Rudolfa 10 zł. 68-—. Salm 26 zi. m 151-50. 
Pożyczka Salcburga 20 zł. 10+ —. Tureckie oolig. p ra ­
ca. kolej, po 400 fr. —■—. Turc iki« oblig. prcir «.o 
lej. °/» 184-75. Losy nom. m. W iednia z 1874 rokn 
61 4-—.

Berlin 6  lipca. Austryaokie banknoty 85*20. Spirj 
tuz — .

Paryż 6 lipca Kenta 3-pro. 97*70. Mąka 33*85.

D o  s k M i !  ( H e r

11. i  i .  imm,ul .  G r o d z k a  E. 32, nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i Lipsku 
w i e l b i  t r a n s p o r t  t o w j r ó w .  Jako specyalność na tegoroczny sezon 

p o le c a m y  szczególnie s o b o l e  r o s y j u h ł c ,  s i a r k i ,  t o . r a a k i ,  l i s y  p r a w d z i w e  z a l e & f e ^ k l e ,  b i a ł e  1 A l a s k a ,  o r a z  g r o n o s t a j e ,  s k a n f e r i  I  i  i  —
Żakiety damskie z dobrych perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od trzystu  (300 ) K wzwyż, Zamówienia na wszelkiego r o ­
dzaju fu tra  przyjmujemy już teraz i wykonywamy je znacznie taniej a&ileli w sezonie zimowym   285 9 o

TttMntfM (o Koiwiii Zebrzędowskiei Skład mebli i w yrobów  tapicerskich
zarejeśirow-ine z ograniczoną poręką.-  — W KrakOWlO, dl. WiŚlOa i. i *

W yroby  k ra jo w e  i w łasne. Meble z d rzew a suszonego w su sz arn ia ch  parow ych . G w ara n tu je  jak o ść . U rządzen ia  pensyonatów  i zak ładów  kąp ielow ych . D ział tap ice rsk i p ro w ad zi znany  ta p ic e r  p. A lfons W aw rzeck i.
G łów ne m agazyny w K alw ary i. —  W yro o y T o w a rzy s tw a  sprzedajem y tylko w  wfasnych magazynach. —  P ośredników  nie mamy.

P oleca P  T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

7 88 0

Zakład artystyczno Kamieniarski
i DnuowianT

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie. posiada w.elki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, g ra ­
nitu i marmuru. Rodejmuje się 
wykonaniagroboweów v* mie|»cu 
i na prowincji. Telefon 759. 

234 55 0

Maszyna do szynie
mało używ ana tan io  do sp rzedan ia . 
S tradom  8, I p., n a  lewo.

J l f f O t  W l l i l i !
(D r praw , kat,;, z p ra k ty k ą  (w  tern 
rok  ni n reck ie j), poszukuje posady za­
raz . Zgłoszenia przez grzeczność w kanc. 
r) Iw. D ra  G abryeisk iego  w K rakow ie, 
ul. Szew ska. 313  i  o

H a u c z y c i e i  S l m n a z y a l n y
z W ieloletuią p rak ty k ą , poszukuje lekeyi 
n a  czas w ak acy j. W y jechałby  na wieś. 
Może udzielać i ję z y k a  francuskiego. 
Ł ask aw e zg łoszenia do A dm in istracy i 
„N. R eform y" d la  M . N . 291 8 o

W i l l a  d i  Z u K o p t i M i n
u ładnem  położenia (z w idokiem  na 
G iew ont) sk ła d a ją c a  się z 9 pokoi i 
kuchni (w  su te ry n ie) w raz  z o ficyną 
z 4-iua pokojam i, z pow odu w yjazdu  
z w olnej ręk i do sp rzedania . Z głoszenia 
do w łaścic ielk i, Z akopane, ul S ienkie­
w icza 1 2 . 183 21 o

Zytjisrtfat WIE€f-OI?EE
K R A itL W , SUKIEN N I J E  2 9 .

N jlepsiŁ bielizna męska. 
Najmodniejsze krawatki.

36 50 0 Najlepsze rękawiczki.

Bardzo niskie cen̂ r.

SolitytatoT f l M c k i
rutynowany. 15 lat praktyki, poszukuje 
n a ty ch m ias t posady. —  „S o lic y ta to r*  
poste restante Gorlice. 310 5 o

Pokaje umeblowane
(m iesięcznie, tygodniow o Inb n a  doby) 
z u słu g ą  i pościelą. U lica Dfuga 12 
(w  pobliżu p la n t i R ynku). 4382 2 12

M ę t e z y z w a
w sile w ieku, poszuku je  za jęc ia  dozorcy 
fabrycznego  lub  do robó t sezonow ych. 
D obre polecenia. Może w ykonyw ać dro­
bne robo ty  p isa rsk ie  i rachunkow e. — 
A dres: K sa w e ry Daszyński poste rest, 

Kraków. 258 10 o

P0 s p r a n i a  mm
m łyn w odny polski o jednym  kam iem iu 
z ho lendrem  uo rob ien ia  pęcaku, o raz 
trac z  w odny o jednym  g atrze , z g ru n ­
tem  i lasem , razem  około 5 morgów. 
O kolica le sista , w  m iejscu  s ta c y a  kolei, 
poczta i kościół o raz  w b lisk o śc i Z a ­
k ład  kąpielow y. —  Z głoszen ia  ty lk o  li­
stow no p rzy jm u je  A d m in is tra c ja  „N. 
R eform y" pod v2 5 8 0 .  2580 16 o

275 5 5

Józef Sperling, mm 1-

Udzielam lekcy.
fo rtep ianu  i fran cu sk ieg o  podczas w a ­
k a c j i  w Krakowie lub  w  okolicy  n a  
p rzy stęp n y ch  w aru n k ach . G rodzka 29,
I I I  piętro 280 10 0

(F^Byszpclł drukiem piękny utwór na fortepian 
kompozytorki Ż u f i i  U i i l / .y ń s k lc j

pod tytułem :

„ M a jo  p i e r w s z a  j t f l n d a "
i jest du nabycia na razie w księgarniach S. 
A Kizyzanowskiego w Krakon će i .TtAenfa w 
Tarnowie po cenie 2 K. 3959 3 3

Zaiożony w r. 1872

Zakład aiiysifm-uslii

UD BKU1
KraKów. ul. RakowicKa 7 ,te l .  4 6 2 ,

podejmuje się wykonan.a grobowców 
i pomników, iak  w miejscu jak na 
pruwincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
marinoru i granitu. 81 137 300

S t y i o w e  m e b l a  i  d e k o r a c j o

kom ple tne u rządzen ia  pokoi, will, zak ładów  leczniczych, hoteli, loka li itp . w edług 
p ro jek tów  fachow ych a rch itek tó w  i a r ty s tó w  m alarzy , od najsk ro m n ie jszy ch

do najw ykw in tn ie jszych . 301 52 o

Pruchw wypocieitsin
P o c e n i u  sit- nóg i raj-!

n iezaw odny środek  przeciw  poceniu się  nóg i rą k  itp . 
■ A  *  s y a(j  H ydrogen iV w chodzą n ad tlen k i, k tó re  w ze­
tk n ię c iu  się ze sk ó rą  w y tw a rz a ją  dw u tlen ek  wodoru, ten  un iem ożliw ia w y tw a­
rzan ie  się potu, a  z pow oda sw ego w ysoko p rzeciw gnilnego  dz ia łan ia  goi szybko  
w szelk ie o ta rc ia  i ran k i, w yb iela jąc  i w y d eL k a tn ia jąc  rów nocześn ie skórę. —  
U żyw a się go, ja k  każdego  zw ykłego  pudru , za sy p u jąc  pocące się  części skóry  
S tanow czo lepszy i odpow iedniejszy , n iż  w sze lk ie  do tego celu zachw alane  prze­
tw ory , za w ie ra jące  sa licy l i form alinę.

Cena pudelka 1 korona.
W yrób i sk ład  główmy w  ap tece  „pod A niołem ", K raków , Z w ierzyniec , 

u lica  K ościuszk i 1 4 ; do n ab y c ia  ta k ż e  w  d roguery i J .  H a n a k a  i Ski, u lica 
S zew ska  5 i w  d roguery i K om orow skiego, ul. F lo ry a ń sk a . 3343 72 12

„„.uczony 
ujtRSitmi ’” rodr;Zakład p ogrzeb ow y  

« 3 T . A I l J A L  W O Ł M K G O
przy bL se Temasza I. tuż przy piata Szczspańskinu Filia: ulica K opna I. E. — leietcś III 33L

Zakład (odejmuje się onądzeu pogrzebowych, ora* sprowadzania (włok cs wgzrnUoii
krajów europejskich. 12 157 0

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. JagiJluńska 10. Rządca Drukarni L. K G órski.


